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Częstochowa, czwartek 13 grudnia 1945 r. 


Niemcy zamierzali pogwalcić 
meutrainość Szwecji 


NORYMBERGA (Antena wł.) — Na pro- 
eesie w Norymberdze prokurator przedsta- 
wil caly szereg dokumentów, świadczących 
o przygotowaniu napaści niemców na Zw. 
Radziecki. Z dokumentów tych wynika 
rownież, że niemcy zamierzali również po- 
gwałcić neutralność Szwecji, a w marcu 
1941 roku proponowali Japonii napad na 
Singapoore, przy równoczesnym wypowie- 
dzeniu wojny zarówno Związkowi Radziec- 
kiemu, jak i Stanom Zjednoczenym. 

_W sali sądowej wyświetlany był również 
film dokumentarny, obrazujący „wyczyny* 
hitlerowskie od dojścia Hitlera do władzy 
aż do chwili procesu generałów, którzy wy- 


konali w lipcu 1944 roku zamach na Hitle--- 


ra. „Film ten zmontowany został z tygod- 
ników filmowych niemieckich i jest bardzo 


ciekawym przyczynkiem do działalności 


zbrodniarzy, zasiadających na ławie oskar- 
żonych. | 

„ Korespondent radia brytyjskiego Karol 
Anders podaje drogą radiową następujace 
szczegóły, uzupełniające oficjalne wiado- 
mości z przebiegu procesu. W Norymber- 
dze panuje od kilku dni dokuczliwy mróz, 
który daje się również odczuć na sali są- 
dowej, a szczególnie doskwiera ludności 
miejscowej, która żyje w skleconych przez 
siebie budach bez drzwi i okien, albowiem 
sama Norymberga jest bardzo zniszczona 
wskutek nalotów sojuszniczych w czasie 
wojny. 

W dniu wczorajszym prokurator Alder- 
man omówił plan napaści niemieckiej na 
Rosję, znany pod nazwą „planu Rarbaros- 
sa' z lutego 1941 roku. Według pianu tego 
ofensywa niemiecka miała róznoczać się 
aa Zd maja II? woki, Jeduaków aurasta 
ulec odroczeniu, gdyż Jugosławia odrzuciła 
wszelkie żądania kapitulacji. 

Oskarżony Keitel przedłożył 21 marca 
1941 roku plan strategiczny, w którym za 
pierwszy i najważniejszy krok ofensywny 
uważa zajecie Leningradu. Dalej plan Kei- 
tla przewiduje eksploatację Rosji dla nie- 
mieckiego przemysłu i dla niemieckiego do- 
wództwa wojskowego. 

Znajdujący się w aktach sprawy plan 


sji. Tak na przykład nazwa niemieckiej 
prowincji „Sachsen“ oznacza w języku nie- 
mieckiego szyfru okręg Moskwy. Widać, 
jak łatwe wydawałe się niemcom zajęcie 
Rosji. Jednak na jednej z konferencyj 
Raeder proponował uderzenie wpierw na 
Anglię, a dopiero później na Związek Ra- 
dziecki, Hitler natomiast na naradzie 28-go 
grudnia 1940-roku zdołał przekonać i Rae- 
dera i Doenitza, że pokonanie Rosji zwol- 
ni wszystkie siły lądowe niemieckie na kon- 
tynencie, skutkiem czego inwazja Anglii 
nie powinna napotkać na większe trud- 
ności. 


W dalszym ciągu korespondent radia 
brytyjskiego donosi, że w popołudniowej 
rozprawie wzięło już udział 21 oskarżonych, 
gdyż Ernst Kaltenbrunner, zastępca Himm- 
lera, zasiadł już na ławie oskarżonych. — 
Zajmuje ón miejsce obok Keitla, który jed- 
nak wyraźnie odsuwa się od niego. Kalten- 
brunner nosi cywilne granatowe ubranie. 
Ma wygląd typowego oficera niemieckiego. 
Korespondent dodaje, że trudno byłoby so- 
bie wyobrazić obecny proces bez Kalten- 
brunnera, który był nieodłącznym przyja- 
cielem Himmlera i wspólnikiem jego wszy- 
etkich zbrodni. 


Podbite narody byly dla niemcow 


bydiem roboczym 


a 

NORYMBERGA (Antena wł.) — Sala 
sądowa w Norymberdze przybiera- wygląd 
jakiegoś atelier lub sali eksperymentalnej. 
Oskarżeni znajdują się w specjalnym oświe- 
tleniu tak, że zespół sędziowski może swo- 
bodnie śledzić wyraz twarzy poszczegól- 
nych zbrodniarzy. Obecna faza badań wy- 
kazuje jasno, że oskarżani tracą już pano- 
wanie nad sohą. Według korespondentów 
pism zagranicznych proces prowadzony 
jest sprężyście i spokojnie. - 

W ciągn dnia wczorajszego wyświetlane 
były na sali sądowej filmy dokumentarne 
na temat Óbięcia władzy przez szajkę bki- 
tlerowską. "Władze sądowe w tresce 6 ży- 
cie oskarżonych poleciły odebranie im ņa 


okres wyświetlania filmu wszelkich Pies. 


ków i sznurowadeł, ponieważ zachodziła 
obawa, że korzystając z ciemności na sali 
mogą niektórzy z mich usiłować popełnić 
samobójstwo. Po wyświetleniu filmu os- 
karżyciel amerykański, prokurator Dood, 
reznoczął odczytywanie dalszej części aktu 
oskarżenia. Przedstawione dokumenty wy- 
kazały jasno, że niemcy dążyli do stworze- 
nia z wywiezienych nrzymusowo rzesz ro- 
botników cudzoziemskich milionową armię 
niewalników. 


niemiecki -podaszyfrem „Oldenburg* prze- Dokumenty te obciążają w szczególności 
widuje utworzenie urzedów i komisji, któ- Sauckla, jako tego, który używał siły i ter- 
re miałyby za zadanie wykorzystanie i roru w celu skłonienia ludności ziem oku- 
wyeksploatowanie gospodarczej substancji powanych do wyjazdu do Rzeszy, Speera, 
Związku Radzieckiego. Nazwy poszęzegó|- który określał ilość potrzebnych mu nie- 
nych prowincyj niemieckich są szyfrem, wolników, Goeringa jako kierownika pla- 


który oznaeza poszczególne rejony w Ro- 


neame 


WASZYNGTON (Antena wł.) — Sekre- 
rarz stanu Byrnes, który ma dziś opuścić 
Stany Zjednoczcne w związku ze swym wy- 
jazdem do Moskwy na konfereneję mini- 
strów spraw zagranicznych, na konferencji 
prasowej, która miała miejsce wczoraj wie- 
czorem w Waszyngtonie, omówił wobec 
zgromadzonych dziennikarzy zagadnieria, 
które znajdują się na psrządku dziennym 
obrad w czasie konferencji moskiewskiej. 
Odnośnie konferencii pexojowej min. Byr- 
nes oświadczył, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych jest zdania, że wiuna ona nastąpić 
jak najszybciej. W sprawie energii ato- 
mowej rząd Stanów Zjednoczonych ma za- 
miar zaprosić Związek Radziecki do Komi- 
sji Kontroli Energii Atomowej. 

Jeśli chodzi o Persję, to Wielka Brytania 
podejmie w czasie obrad moskiewskich 


' sprawe propozycji wycofania wojsk brytyj- 


akich i radzieckich z tego kraju. Minister 
Byrnes oświadczył, że o tym projekcie bry- 
tyjskim jest nowiadamiony przez notę rzą- 
du Wielkiej Brytanii. Minister Byrnes os- 


- wiadczy?ł ponadto. że w Moskwie nie kredzie 


się poruszać spraw, interesulących Fran- 
cję, bez porozumienia z rządem: francuskim. 


LONDYN (Antena wt.) — £ Londynu do- 
noszą, że minister Bevin uña sie w drorę 
do Moskwy w naihb!izszy piatek. Po dredzo 
zatrzyma się on na noc w Berlinie. 


PRZED KONFERENCJĄ 
MINISTRÓW SPRAW ZAGRAŃ. 
W MOSKWIE: 

LONDYN (BAP). — Sprzerazdawca dv- 
plematyczny „Ao”jateń Proce wrerażą 


przypuszczenie, że porządek obrad zbliža- 


nu czteroletniego. Prokurator Dood opisał, 


Byrnes na konierencji prasowej - 


jacej się konforensji ministrów spraw za- 
granicznych w Moskwie bedzie nastęnują- 
cy: 1) preblemy związane z wynalezieniem 
energii atomowej, 2) traktaty nokojowe z 
b. państwami nieprzyłacielskimi, 3) sytu- 
acja na Dalekim Wschoczie i przyszłe sta- 
nowisko Japonii, 4) sprawy halkańskie, 
5), przyszłość Niemiec i Włoch. 


SYTUACJA STRAJKOWA 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


NEW YORK, (PAP). — Agencja Reute- 
ra donosi. że minister pracy USA, Louis 
Schwellenbach oświadczył w Detroit, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie ma zamia- 
ru przejęcia: zarządu nad Towarzystwem 
„General Motors“ w celu zakończenia straj- 
ku. który trwa już od 3-ch tygodni. „Prze- 
mysł samochodowy jest jedną z najważniej 
szych gałęzi przemysłu w naszym kraju. 
Zarówuo w interesie gospodarki narodo- 
wei. strajk ten winien być zakończony jak 
najśpieszniej". oświadcza . Schwellenbach. 


Przedstawiciele związku narodowego robot. 


ników przemysłu samochodowego podjeli na 


nowo rokowania z przedstawicielami Ge- 


neral Motors w sprawie żądania przez ro- 
botników 30-procentowej podwyżki płac. 


45 PAŃSTW RATYFIKCWAŁO 
STATUT ORGANIZACJI 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 


WASZYNGTON. (PAP). — Departament 
Stanu USA oświadczył przedstawicielom 
prasy. że dn chwili obeanei 45 państw przed 
stawiło dotrmentv o ratvfikacje statutu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


w jaki sposób odbywały się łapanki i po- 
rywanie ludzi na roboty. Obok wymienio- 
nych wyżej zbrodniarzy odpowiedzialność 
za gwałty na ludności cywilnej spada na 
Rosenkerga, Seyss-lnquarta, Hansa Fran- 


W dalszym ciagu rozprawy odczytany ` 


został raport Sauckla do Rosenberga. Ra- 
port ten stwierdza, że wszystek materiał 
ludzki w krajach podbitych winien być zu- 
żytkowany w przemyśle niemieckim. Za- 
równo robotnicy, jak jeńcy wojenni winni 
być odżywiani i traktowani w taki sposób, 
by przy jak naimniejszym nakładzie kosz- 
oy dało się ich kompletnie wycksploato- 
wać, 

Przytoczony ponadto został rozkaz na- 
czelnego dowództwa, wydany 1 kwietnia 
1943 r. w związku z zajeciem Ukrainy. Roz- 
kaz ten glosi, że niemcy są narodem panów 
a wszystkie inne narodowości maią być 
traktowane bezwzględnie, Robotnik nie- 
miecki jest 1.000 razy bardziej wartościowy, 
niż jakikolwiek inny robotnik. 

W czasie przemówienia, wygłoszonego 
4 października 1943 r. w Poznaniu immer 
stwierdził, że los narodów Związku Ra- 
dzieckiego i Czech obchodzi go o tyle, o ile 
narody dadzą się wykorzystać w pracy dla 
Niemiec. Dzieci o typie nordyckim miały 
być, według słów Himmlera, wywiezione 
do Niemiec i wychewane na niemców. 


WYBIEGI 
SKAZAŃCÓW NIEMIECKICH 


NORYMBERGA (AZ). — Trybunał w 
Dachau, który źasądził na kare śmierci 
osławionego Alfreda Kramera, kierownika 
obozu w Dachau oraz potwornego sadystę 
Witterera, naczelnego lekarza tegoż obozu, 
rozpatruje obecnie skargę obu skazańców 
na oficerów amerykańskich. Kramer za- 
rzuca im, że bili go do utraty przytomnoś- 
c, wymuszając zeznanie, ile osób zastrze- 
lił i powiesił. „Odpowiedzialem w najlen- 
szej wierze — oświadcza Kramer — że ni- 
gdy nikogo nie zabiłem. Na to zostalem 
tak pobity gumowymi pałkami, że zemdla- 
łem“. Witterer podaje, że oficerowie ame- 
rykańscy nazwali go świnią, kryminalnym 
mordercą i kłamca oraz, że pod groźbą bi- 
cia kazali mu podpisać protokół, ułożony 
z góry w innym pokoju. 

Ttybnnał nie wydał jeszcze decyzji w tej 
sprawie. 


ROD 
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"przyznał. 
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jny dziennik demokratyczny "og 


GEN. DE GAULLE O POLITYCE 


ZAGRANICZNEJ FRANCJI 


LONDYN: (BBO). — W dniu wczorajszym 
generał de Gaulle wygłosił 12-minutowe 
przemówienie, poświęcone szczególnie za- 
gadnieniom polityki wewnętrznej rządu 
francuskiego. Pewien jednak ustęp prze- 
mówienia generała dotyczył również poli- 
tyki zagranicznej. De Gaulle oświadezy!ł, 
że polityka zagraniczna Francji opierzć 
się musi na drobiazgowo zkalansowanzj 
przyjażni ze wschodem i zachodem. Rząd 
francuski miał od czasu do czasu nieporo- 
żumienia to z jednym, to z drugim wielkim 


sojusznikiem, lecz dziś otwarcie przyznać 


należy, że Francja żałuje tego. 

Na zakończenie generał de Gaulle wyra- 
ził zdanie, że równowaga w Europie polega 
przede wszystkim na Francji. 


NIE MA POROZUMIENIA 
WĘGIERSIKO-CZESKIEGO 


LONDYN (Antena wł.) — W Pradze i 


Budapeszcie ogłoszono jednocześnie. że nie 
doszło do skutku porozumienie wesiersko - 
czechosłowackie w sprawie wymiany lud- 
mości. Węsierski minister spraw zagraniez- 
nych oświadczył, że w Słowacji przebywa 
więcej Wegrów niż Słowaków na We- 
grzech. natomiast rząd czechosłowacki za- 
powiedział, że nie dopuści do żadnych po- 
prawek granicznych, które mogłyby wyjść 
wWęgror: na korzyść. : 


AMNESTIAW GRECJI 


ATENY. — Korespondent Agencji Reu- 
tera donosi z Grecji. że minister sprawic- 
dliwości zapowiedział wprowadzenie am- 
nestii dla działaczy politycznych. Obejmie 
ona oķres czasu od poczatku okupacji nie- 
miecktej do lutego 1945 roku. Z amnestii sko 
rzystać ma 16000 ludzi. przebywaiących w 
więzieniach: z której to liczby 15.000 to człon 
kowie „RAM“ i „ELAS“. 

Minister sprawiedliwości przyznał, 
członkowie tych partyji, przebywają w 


zieniu Wez wyroku „ędygsego. 


Proces w Aurich 


LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera 
domosi, że w Aurich rozpoczął sie proces 
przeciwko 35-letniemu generałowi SS, Mey 
erowi, oskarżonemu o wydanie rozkazu roz 
strzelania 48 żałnierzy kanadyjskich wzie- 
tych do niewoli podczas inwazji pod Can- 
nes. Meyer, który usiłował popełuić samo- 
bójstwo przed rozprawą. do:winy sie nie 
Pierwszy” świadek oskarżenia, 
grenadier Henzel zeznał po 2-godzinnyra 


że 


przesłuchaniu, że kompania jego otrzymała ` 


rozkaz nie brania jeńców. 


ROZRUCHY W ARGENTYNIE 


LONDYN, (PAP). — ‘Agencja Reutera 
donosi z Buenos Aires. że podczas pogrze- 
bu ofiar poległych w sobotę doszło do po- 
nownych starć z policja. 8 osoby zostały 
t!eżkn ranne. Unia Demokratvczna, która u- 
rządziła sohotnią manifestację, wystosowa- 
ła memoriał na ręce ministra spraw wew- 
netrznych, w którym stwierdza, że odpowie 
dzialność za zajścia ponosi polieja. Unia 
domaga się ukarania winnych oraz. odszko 


dowania za straty materialne. 


RAF POMPAREUJE 
WIOSKI JAWAJSKIE 
PARYŻ, (PAP). — Agencja France - 


Presse donosi z Batawii. że po unrzedzeniu 


ludności bombowce RAF bombardowały . 


wioski jawajskie zajęte przez powstańsów. 


Ds'egaci województwa k'c'ec 


q .. o 
z eLp 


ma Zjezdzie Polskiej Partii Robotniczej 


W Warszawie w dniu 6. XII. 1945 r. roz- 
począł sie Pierwszy Zjazd P. P. R., który 
zgromadził delegatów ze wszystkich niemal 
województw Rzeczypospolitej Polskiej. Na 
zjeździe wygłoszone zostały nastepujace za 
sadnicze referaty: Sprawozdanie politycz- 
ne Komitetu Centralnego — ob. Wiesław, 
Sprawozdanie organizacyjne Komitetu Cen 
tralnego.— ob. R. Zambrowski, Aktualne 
zadania i perspektywy spsnodarcze Polski 
— ob. H. Mine, Praca P. P. R. na wsi — 
ob. F. Ochab, Praca wśród młodzieży — ob. 
A. Kowalski. 

Po każdym z.referatów wywiązywała się 
ożywiona dyskusia, co spowodowało prze- 
dłnżenie sie ohrad. 

Z delocaeji Woi. K'olerkiego przemawia- 
li: Woj. Kielecki ob. Wisliez, wojewódzki 


sekretarz PPR ob. Kalinowski, poseł ob. 
Zientarski, ob. Wawrzyński, i ob. R. Grzyw 
now icz. 
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ZJAZD KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII MISZPAŃSKIEJ 
PARYŻ, (PAP). — W Tuluzie odbył? sie 


zjazd hiszpańskiej partii komunistycznej, : 
na którym omawiano stosunek do rządu Gi 


rala. Podkreślono, że w rządzie tym nie są 
reprezentowane partia socjalistyczna i ko- 
munistyczna, ani Katalończycy i Baskewie, 
Uchwalone.rczolucje domagają sie utwo- 
rzenia. hiszpańskiego frontu antyfaszystow 
skiego, do którego weszlihy przedstawicie- 
le wszystkich psrtlii damokratyez"veh oraz 


brzedsiawiciele Basków i Kutaloń:zyków. _ 
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_ Przemówienie ob. ( 


(FRAGMENTY) 
(Dalsey eiag z numeru wczorajszego) 


.. Dlatego powstała 
Polska Partia Robotnicza 

Bojowy i miłujący wolność Naród Połski, 
a szczególnie klasa robotnicza i wszyscy 
ludzie praey najemnej nie mogli nie mieć 
partii, któraby organizowała walkę z na- 
jeźdźcą niemieckim. Musieli mieć partię i 
dla organizowania ich walki o "Wolność i 
Niepodległość i dla zabezpieczenia owoców 
tej walki w godzinie wyzwolenia. A takiej 
partii, po klęsce wrześniowej w Polsce nie 
było. Dlatego taką partie utworzyli. Dla- 
tego powstała Polska Partia Robotnicza. 

Historia naszej walki i naszej działal- 
mości jest bogata, a równocześnie prosta. 


„Nie mieliśmy i nie mamy innych dążeń, 


a 


4 


jak dążenia klasy robotniczej i mas praeu- 
jących, z których łona wyszliśmy. Byliśmy 


zawsze i jesteśmy dzisiaj odbielem najbar- 


dziej postępowych dążeń narodów. Nie by- 
ło w okresie; okupacji ważniejszego zada- 
nia dla narodu, jak walka o wyzwolenie. 
I walkę taką podjęliśmy z miejsca. 

' W walce i przez walke budowaliśmy Par- 
tie. Gdy inni rzucali papierowe gromy na 
okupanta, my rzucaliśmy w niego grana- 
tem. Gdy inni zdumieni naszym czynem. z 
przestrachem myśleli, eo wyniknie z tego 
dzieła „szaleńczych głów“, jak zareaguje o- 
kupant, my z troską myśleliśmy co będzie, 
gdy się #am granaty wyczerpią i jak nowe 
zdobyć. Kiedy inni szczerze. lub nieszczerze 
rysowali w swoich pismach obraz Polski 
Ludowej — myśmy tę Polske Ludową wy- 
kuwali karabinem i automatem partyzan- 
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ckim. Kiedy inni gotowi byli „szyny ma- 
slem smarować* pod niemieckie wagony 
zdążające na Wschód — my wysadzaliśmy 
je trotylem. Niszczyliśmy okupanta, bromi- 
liśmy lud polski przed wyniszezeniem fi- 
zycznym i przed grabieżą. I dlategę gar- 
nął się do nas lud, garnęli się jego ofiarni 
i odważni synowie do naszej partii, do na- 
szej Gwardii Ludowej. garnęła się młodzież 
do Z. W. M.i do jego słynnego batalionu 
„Czwartaków“. 

Walka z okupantem, którą podjeła nasza 
Partia i dla której pragnęła zjednoczyć 
wszystkie organizacje wojskowe spotkała 
się z grożbami, wymysłami.i oszczerstwa- 
mi ze strony reakcji i przedstawicieli rzą- 
du emigracyjnego w kraju. Walka ta ozna- 
czała bowiem złamanie linii tego rządu, 
uderzała nie tylko w okupanta, ale rów- 
nież rozbija reakcyjną „teorie“ dwóch wro- 
gów. W obronie tej „teorii“ przeciwko wal- 
ce z okupantem przez nas rozpoczętej, wy- 
stąpił wówczas cały wachlarz polityczny 
wszystkich organów prasowych, wszystkich 
partii. Ton tych ataków nadało tzw. Kierow- 
niectwo Walki Cywilnej.ciało utworzone przy 
delegacie rządu, którego walka z okupan- 
tem sprowadziła sie głównie do zakazywa- 
nia ludności polskiej uczeszczania do kin 
i kupowania gazet w piątek.. 


Jakie było kierownietwo, taka była i wal 
ka. Reakcja polska, od chwili powstania 
Polskiej Partii Robotniczej wvteżyła wszy 
stkie swoje siły i użyła wszystkiech swolch 
środków, abv przeszkodzić rozwojowi na- 
szej partii. Nie było takiego błota i takiej 
kalumnii, którymi by nas nie obrzyciła. 


Hańbd nowej zbrodni reakcji 


Dla walki z ruchem. który reprezento- 
wała nasza Partia —. reakcja powołała na- 
wet specja]ną organizację. pod nazwą 
„Agencja* A. Mimo tej akcji partia nasza 
rozwijała się i rosła w narodzie. Rozwijała 
się też i rosła walka z okupantem. I to nagl- 
bardziej przerażało reakcję. Widziała ona 
już, że w narodzie polskim wyrosła siła po- 
lityczna najgroźniejsza dla jej zamiarów, 
siła, której nie da się zwalczyć i unteestwić 
żadnym oszczerstwem, żadną prowokacją, 
żadną walką papierową. Pozostał je] Jesz- 
cze tylko jeden śrądek — fizyczne zniszcze- 
nie ńaszej partii 4 Faszego ruchu. ` i 

W okresie ofensywy Armii Czerwonej na 
ziemiach polskich znaczna część tych fa- 
szystowskich oddziałów, skupiona wokół 
swego watażki „Bohuna“ wycofywała się ra 
zem z armią hitlerowską aż do Czechosło- 
wacji. Obecnie skoszarowani w obozie na 
terenie Niemiec znajdują się w ścisłym kon 
takcie z armią Andersa. Z tego faszystow- 
skiego rezerwuaru czerpią ludzi ośrodki kie 
rownicze dywersji w kraju. Po dzień dzi- 
siejszy przerzuca reakcja do kraju, przesz- 
kolonych zagranicą, faszystowskich dywer- 
santów brygady „Bohuna“. Wielu odkomen 
derowała na służbę do armii Andersa. 

Bratobójczą wojnę wypowiedziała reak- 
cja wszystkim swoim przeciwnikom. Ban- 
dyci faszystowscy mordowali nie tylko ra- 
szych ludzi, ale również współpracujących 
z nami w walce z okupantem ludowców, 
bechowców, palowców i innych demokra- 
tów. Szczególnie głośne i bestialskie były 
ich dwie masowe zbrodnie. Pierwsza — to 
wymordowanie w sierpniu. 1943 r, w pod- 
stepny i plugawy sposób, calego oddziału 
Gwardii Ludowej na. Lubelszczyźnie pod 
wsią Borów. 

Bandyci faszystowscy, wykorzystujące 
zname im dażenia Gwardii Ludowej do bra 
tania się ze wszystkimi, którzy stoją na 
gruncie walki z okupantem przyszli do sta- 
cjonującego w lesie oddziału pwardzistów 
im. Kilińskiego pbd pozorem zbratania się 


“g nimi i prócz dwóch ludzi. którzy urato- 


wali sie ueieczką — wszystkich pozosta- 
łych w liczbie 30 podstępnie wymordowali. 

I hańbiła się dalej reakcja przez nawe 
zbrodnie. Drugim, potwornym iei mordem 
było powieszenie przeszło sześćdziesięciu 
kiłku żołnierzy Armii Czerwonej, którzy u- 
ciekli z niewoli niemieckiej i przy pomocy 


dowództwa Armii Imdowej sformowali od- 


podległych mu instaneyj. 


dział partyzancki. Ten mord haniebny do- 
konany został przez bandytów „Bohuna 
jesienią 1944 r. w lasach województwa kie- 
Jeckiego. : 

Ci zaś, którzy z ramìenia rządu emigra- 
cyjnego w czasie okupacji mienili się być 
przedstawicielami narodu — przyjmowali 
te zbrodnie z zadowoleniem. Więcej nawet. 
Hrabia Bór-Komorowski wydał podległym 
sobie dowódcom A. K. słynny. tainy roz- 
kaz „zwalczania bandytyzmu“, którega ìn- 
tencje zbiegły sie całkowicie z hratohójczą 
akcją NSZ. W marcu 1944 r. Bór-Komo- 
rowski zawarł układ z NSZ. na nodstawie 
którego wydał rozkaz włączeńia Narodo- 
wych Si? Zbrainych da Armii Krajowej. 

Dla Polskiej Partii Robotniczej i dla no- 
ważnych odłamów socjalistów. Stronnictwa 
Ludowego i innrch szczerych demokratów 
stało się jasne da ezegn zmierza na'tvka 
reakcji rządu emieracvtnego 1 wszystkich 


/ 
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Polskę prowadzono do nowej zguby. Rzą- 
dy emigracyjne chciały ją restytnować w 
przedwrześniowym stylu. Masy ludowe mia 
ły być znowu zepchniete w cień, miały być 
dalej obiektem rządzenia reakcji, Polska 
znów miała zawisnąć nad 'przenaścią. Do 
tego nie,wolno było dopuścić. Nie wolno 
było dopuścić, aby reakcvjna „teoria“ rzą- 
du emieracyjnego o dwóch wrogach Polski 
znalazła zastosowanie wobec Zw. Radziec 
kiego i jego armii. To 'bvła ostatnia chwi- 
la, aby polityke tego rzadu zerwać, prze- 


ciąć. aby demekracja polska wzieła ster de: 


ręki | poprowadziła naród do walką 
W dzień sylwestrowy. na przełomie To- 
ku 1943 — 44 powstała Krajowa Rada Na- 


rodowa, złożona z dwudziestu kilku ludzi, 


reprezentujacych wszystkie demokratyczne 
kierunki polityczne w Polsce. Powołane 
wówczas zostało Dowództwo Główne Armii 
Ludowej. W specyficznych warunkach oku 
pacji została ukonstytuowana najwyższa 
władza Narodu. 

Można dzisiaj przypomnieć tym, którzy 
w imieniu P. S. L. mówią, że „w walce z 
sanacją posiadają najczystszą karte“, że ich 
podpisy znajdują sie na odezwie wydanej 
przeciwko Krajowej Radzie Narodowej i 
Dowództwu Głównemu Armii Ludowej o- 
bok podpisów Obozu Polski Walczącej, Kon 
wentu Orzanizacyj Niepodległościowych, 
Organizacji Bojowej „Wgchód”*, Konfede- 
racji Narodu i kilkunastu innych grupek 
sanacyjnych. Naturalnie, że w tym towa- 


rzystwie nie mogło braknąć W. R. N. i Na-- 


rodowej Demokracji. . 

NaszĄ ziemię wyzwoliła bezpośrednio Ar 
mia Czerwona. Zwycięstwu, które odniosła 
Armia Czerwona nad armią hitlerewską i 
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armiami z nią sprzymierzonymi, naród pol- 
ski zawdzięcza swoje zwyclęstwe nad Niem 
cami, swoją Wolność i Niepodległość. | 
To też, gdy Armia Czerwona wyrzuciła 
okupanta niemieckiego ze skrawka Polski, 
gdy część ziemi polskiej, nazwana Polską 
Lubelską została wyzwolona — Krajowa 
Rada Noo w skład której wszedł w 
miedzyczasie Związek Patriotów Polskich, 
powołała pierwszą władzę wykonawczą na- 
rodu — Polski Komitet Wyzwolenia Naro- 
dowego. Słynny Manifest Lipeowy PKWN 
nakreślił program. eałego narodu. Program 
ten jest po dzień dzisiejszy podatawą dzia- 
łalności Bloku Stronnictw Demokratycz-. 
nych i Rządu Jedności Narodowej. 
Następnie tow. Wiesław emówiwszy al- 
szczenie jakie zastał Rząd Jedności Naro- 
dowej na Ziemi Polskiej wołał: 
Byliśmy na małym skrawku Polski Lubel- 
skiej, a żyliśmy myślą całego narodu pol- 
skiere, myślą wypędzenia ekupanta z resz- 
ty ziem polskich i ustalenia granie Polski 
na Odrze i Nisie Łużyckiej. a 


Za krew nie ma zapłaty 
Dla tego celu potrzebne były silne armie 


polskie. potrzeba było zmabilizować kilka 


roczników i powiększyć siłę Wojska Pol- 
skiego, którego trzon stanowiła I Armia, 
zbudowana na ziemi radzieckiej przez Zwią, 
zek Patriotów Pełskich. Brdowaliśmy to 
wojsko w „najcięższych warunkach, bo tak 
rozumieliśmy nasz obowiazek wobec Ojczyz 
ny. wobee wroga, wobec przyszłości Polski. 
Zakładaliśmy fundamenty przyszłości na- 
rodn i państwa i zakładamy je dzisiaj w 
trudnych i ciężkich warunkach. 

Nie podołalibyśmy. wówczas tym żadaniom, 
albo moglibyśmy je wypełnić w .daleko 
skromniejszym zakresie, gdyby nie pomoc 
naszego wschodniego sąsiada. Wódz naro- 
du radzieckiego. twórca i organizator zwy- 
cięstwa nad hitleryzmem  generalissimus 
Stalin da? przyrzeczenie narodowi polskie- 
mu, że pragnie. aby Polska była wielka, 
silna i niepodległa. I przyrzeczenie to rea- 
lrzował również w postaci pomocy dla Woj 
ska Polskiego. Od Związku Radzieckiego 
dostał żołnierz polski te czołgi. armaty i ten 
sprzet wojenny, przy pomocy którego wyz7- 
walał Warszawę i wiele innvch miast pol- 
skich. bił sie e Gdynie i Gdansk. zatknął 
w Kołohrzegu sztandar Polski nad Morzem 
„Baliyckim, sforsował Odre i Nise i jako 
zwyciezca razem z -Armią Czerwoną 
wszedł do Rerlina. Gdyśmy raz w rozmo- 
wie ze Stalinem zaeąlineli o zapłacie za 
broń, którą Wojsko Polskie otrzymało ed 
Zwiazku Radzieckiego. odpowiedział nam: 
„Za krew nie ma zapłaty”. I słusznie, nie 
można niczym zapłacić za krew, kfórą prze 
lał żołnierz polski aa ziemi radzieckiej pod 


. Lenino, tak samo, jak nie można niczym 


onłacić tej krwi, która nrzelałą 
Czerwona na ziemi 
krwią nie handiują. 


Ww pracę nad zbudowaniem zrebów na- 
szej Ojczyzny demokratycznej, nad zbudo- 
waniem 'Wojska.Polskiego — Polska Partia 
Robotnicza włożyła najwiekszy swój wkład 
Przyznają to nam i przyjaciele i wściekli 
za to na nas wrogowie. Wszystkie dotych- 
czasowe osiągnięcia Polski są dziełem i re- 
zultatem pracy całego narodu, lecz Polska 
Partia Robotnicza, jako składowa cześć na- 
mdu, jako jego najbardziej: postępowa i 
ofiarna awangarda ma pełne prawo do du- 
my ze swojej pracy, jaką włożyła przy 
montowaniu państwąwości polskiej i jaką 
wkłada dzisiaj przysodbudowie kraju. 


Arm'a 
polskiej. Sojusznicy 


Powstanie warszawskie 


Akcja zbrodnicza reakcji i rządu emigra- 
cyjnego i ten szal, jaki ich ogarnął. gdy 
stameli wobec faktu utraty władzy, popch- 
neły ich do szaleńczego kroku, któremu na 
imie powstanie warszawskie. 


Realizację reakcji planów złodziejskich 
znakomicie ułatwiła głęboka nienawiść na- 
rodu do okupanta niemieckiego. Na tym 
tle należy rozpatrywać powstanie warszaw 
skie. Reakcja okłamała naród, głosząc, że 
powstanie ma. na celu walke n niepodle- 
głość Polski. Niepodległa Polska inż wów- 
czas była faktem na ziemi lubelskiej. Właś 
ciwe ostrze powstania warszawskiego wy- 
mierzone było przeciwko tej właśnie nie- 
podległej Polsce. Okłąmała i oszukała reak 
cja te.część narodu. która iej uwierzyła. 

Walka z okupantem była obowiązkiem 
każdego Polaka. lecz żaden Polak i żaden 
żołnierz nie szedł na pewna śmierć, jeśli 
miał newność. że zadania wykonać nie moż 
na. Powstanie warszawskie skazane było 
na nieuchronną Śmierć, a cele. dla których 
zostało wywołane byly antvludowe. anty- 
narodowe i jako takie antyniepodległościo- 
we. 

Walka. która orzahizowała nasza Partin 
i którą prowadziła Gwardia Ludowa i Ar- 
mia Ludowa ratowała naród polski nrzed 
wyniszczeniem go przez okupanta uratowa 
ła na newno tysiace ludzi przed zagłada. 
czero dowadam iast nn. watrzymenia nrze7 
okupanta wysiedleń chłopów z Zamojszczyz 


ny. Powstanie warszawskie nie ratowało 
Zycia narodowi lecz odbierało mu życie 
pochłonęło ok. 100.000 niepotrzebnych ofiar. 
Walka z okupantem przez nas prowadzo- 
na, miała za zadanie wzmacniać naród, bu- 
dzić i podtrzymywać jego wiarę w zwycies 
two nad wrogiem miała zagrzewać go do 
walki. Powstanie warszawskie osłabiło du- 
cha narodu, nie rozwinęło lecz zwężyło w 
kraju walkę z okupantem. Nasza walka łą- 
czyła naród polski, zespalała się z walką 
antyfaszystowskiego bloku państw sprzy- 
mierzonych, wzmacniając przez to jego si- 
łe i gwarancję zwyciestwa nad wrogiem 
Powstanie warszawskie rozbiiało jedność 
narodu w walce z hitleryzmem, osłabiało 
antyfaszystowski blok sprzymierzonych na 
rodów, przez co wzmacniało nozycie hitle- 
ryzmu „Powstanie warszawskie było bo- 
wiem niczym innym. jak praktycznym za-* 
stosowaniem reakcyjnej „teorii* o „dwóch 
"rogach* Polski. 

Reakcja polska, aby zdyskredytować w 
oczach narodu walke, którą myśmy prowa- 
dzili z okupantem i przez'to samo zdyskre- 
dytować nasza Partie i ruch demokratvrz- 
ny — twierdziła kłamliwie, że prowoknie- 
my okupanta do niszezenia narodu polskie- 
go I jago mienia. Nasza walka tylko rata- 
wała naród i jego mienie wrvzed grahieża 
okupanta., Przez nawstania warszawskie nie 
ktn inny. a właśnie reakeia i jei rzad spro- 
wokawały hitlerowskich gbirów do kowplet 


nego zmiszczenia naszej stolicy. Taka jest 
dodatkowa prawda o powstaniu warszaw- 


skim. 
Koszty wojny i złej polityki 


Ile szkody przyniosła Polsce i „narodowi 
polityka rgakcji, czujemy to „dziś wszyscy 
na własnych barkach. Wojna i jej działa- 


nia wyniszczyły wszystkie narody, lecz naj. 


Ld 


bardzież wyniszczyły naród i kraj polski. 
Zapłaciliśmy najdrożej za zwyciestwo, a 
przecież ceny takiej nie musieliśmy zapła- 
cić, Inne narody. zwycieskie płaciły koszty 
wojny, lecz równocześnie in asowały ZYB- 
ki dobrej polityki prowadzonej przez ich 
rządy. My płaciliśmy koszty wojny 1 po- 
nadto musimy pokrywać straty złej poli- 
tyki, jaką uprawiały emigracyjne rządy pol 
skie. Zyski, jakie Polska osiągnęła w tej 
wojnie, zostały osiągnięte wbrew reakcji, 
wbrew rządom emigracyjnym, wbrew ich 
linii politycznej. Największym bowiem zys 
kiem Polski w obecnej wojnie są nasze Zie- 
mie Zachodnie — Ziemie Odzyskane. Reak- 
cja w walce z nami zarzucała nam stale. że 
działamy w interesie Zwiazku Radzieckie- 
go, że uprawiamy jego politykę, że jesteś- 
my jego „agentura“. My działaliśmy i działa 
mv przede wszystkim w interesie narodu 
i Polski i uprawiamy taką politykę, która 
wzmacnia nasze, polskie pozyeje, a osłabia 
pozycje naszych wrogów. , 
Nasza polityka wobec Związku Radziec- 
iemo była polityką interesu Polski. była 
polityką, jaką stosuje się do sojusznika nle 
do wroga, była polityką, która miała na 
celu wygrać wojne z Niemcami. Załatwia- 
jąc w sposób. połubowny wzajemne spory 
graniczne polsko - sowieckie, załatwiając je 
w najgorszej dla Polski sytuacji, jaką wy- 
tworzyła reakcja i jej rząd swoją polityką, 


załatwiliśmy je w najlepszy. w najbardziej- 


dla Polski korzystny sposób. Zanim ustali- 
liśmy naszą wschodnią granicę ze Związ- 
kiem Radzieckim. przedtem inż. zostały 
wytyczone na Konferencji Teherańskiej 
wspólnie przez Anglię. Amerykę i Rosję za 
sady rozwiazania sporów granicznych pol- 
sko - sowieckich. 

I my tych zasad nie złamaliśmy, lecz w 
ich ramach doszliśmy, do porozumienia z 
naszym wschodnim sąsiadem i sojuszni- 
kiem. Zasady te były zgodne z naszym su- 
mieniem narodowym, z naszym poglądem, 
wyrażającym się stanowiskiem, że sojusz- 


nicze brafnie nam narody maią prawó być 


w granicach własnych renublik. Rozwiązu- 
iąc po przyjacielsku spór graniczny mię- 
dzy Polską, a Związkiem Radzieckim, o- 
trzymaliśmy od Związku Radzieckiego przy 
jacielskie zobowiązanie, poparcie wobee 
świata naszych żadań powrotu Polski na 
jej prastare ziemie zachodnie nad Odrą i 
"Nisą Łużycka i Związek Radziecki dotrzy- 
mał swego słowa. Poparł i przeprowadził 
na konferencji. Poczdamskiej żądania Pol- 
ski. Bez tej pomocy, jaką udzielił Polgce 
Zw. Radziecki inaczej wysdliby ona z kon- 
ferencji Poczdamskiej. Nasza słuszna poli- 
tyka wydała dobre owoce. 

Wyrzekanie się w imieniu Polski jej 
praw do ziem zachodnich jest pospolitą 
zdradą interesów Polski i zdradą bezpieczeń 
stwa jej granie. Oskarżenia rzadn emigra- 


-cyjnego o zdrade interesów Polski, nie epie 


ramy na pustych słowach — oparliśmy je 
na faktach historycznych. ' 


Nasz wkład w sprawę Polski 


Nasz wkład w te Polskę, wkład Polskiej 
Partii Robotniczej jest najdonioślejszy i 
największy. Nasza polityka była jedyną 
słuszną polityką, tak z punktu widzenią in- 
teresów Polski, całego Narodu, jak. też z 
punktu widzenia interesów klasy robotni- 
czej I mas pracających. One to bowiem ro- 
botnicy, chłopi, inteligencja pracuiąca, 
wszyscy ludzie pracy rzetelńej i uczciwej 
— stanowią naród, a nie stojącą ponad na- 
rodem — garstką wyzyskiwaczy. Jedynie 
nasza Partia — Polska Partia Robotnicza 
— uprawiała najbardziej konsekwentną i 
najsłuszniejszą polityke niepodległościową, 
która uchroniła Polske przed nowymi nie- 
szczęściami, doprowadziła da Wolności i 
Niepodległości, która pozwoliła jej szybko 
i mocno stanąć na nogi w. okresie wyzwole- 
nia naszych ziem. 

My pierwsi, jako Partia, rozpoczęliśmy 
w okresie oknpacji zbrojną walkę z najeź- 
dźcą niemieckim, prowadziliśmy ją przez 
cały czas, zgodnie z interesami Narodu. aż 
do chwili dobiria Niemiec hitlerowskich w 
ich stolicy — Berlinie. 

„My pierwsi postawiliśmy sprawę jednoś 
cl narodowej w okupacji na jedynie słu-z- 
nej płaszczyźnie jednoczenia wszystkich sił 
Narodu do walki z7 okupantem. 

Mv pierwsi zdarliśmvy maskę z oblicza sa 
nacji i reakcji nolskiei, zdemaskowaliśmy 
szkodliwą i zahbóiczą dla interesów Polski 
i jej lndu polityke nolskich rzadów emi- 
ęrącyjnych i ich eksnnzytur krajowyeh. 

My pierwsi — jako Partia — podieliśmy 
nolitrke wsnółnracy i zendnesa wsnółżycia 
narodu polskiego z narodami Zwiazku Ra- 
dzierkieæn i zmieniliśmy nienrzyiazme sto- 
sunki nolska - sowieckie na soinsz woienny 
i pokojowy narodu i państwa polskiego z na 
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Na drodze do budowy nowej Polski. 


rodem i państwem sowieckim. Armia Czer- 
wona wkroczyła na ziemie polskie i wyz- 
woliła je spod okupącji niemieckiej jako 
sojusznicza dla Polski armia, jao armia, 
która widziała w narodzie polskim swego 
sprzymierzeńca, a nie wroga jak chciała 
reakcja l jej najmici. 

Partii naszej — Polskiej Partii Robotni- 
cze] 1 jej polityce w pierwszym rzędzie za- 
wdzięczać należy, że najważniejsza dla Pol- 
ski sprawa. która posiada żywotne wprost 
zńaczenie dlą rozwoju siły i bezpieczeństwa 
Państwa Polskiego oraz dla dobrobytu na- 
rodu, sprawa naszych granie zachodnich i 
północnych na Odrze, Nisie Łużyckiej i 
Bałtyku — została rozstrzygnięta w myśl 
Interesów Polski. ; 

My pierwsi i jako członkowie Związku 
Patriotów Polskich 1 jako Polska Partia 
"Robotnicza — budowaliśmy Wojsko Pol- 
skie, które wyzwalało z kajdan okupacji 
swoją 1 naszą ziemię polską. niosło wolność 
1 niepodległość swoim rodakom i swojej 
Ojczyźnie. 

My pierwsi na gruzach i ruinach budo- 
waliśmy Państwo Polskie montowaliśmy 
jego aparat, wprowadziliśmy walute pol- 
ską, uruchomiliśmy sami i zagrzewaliśmy 
klasę robotniczą do uruchomienia zniszczo- 
nych fabryk i zakładów praey do puszsze- 
nia w ruch zatrzymanego koła życia gospo 
darczego. 


My pierwsi dopomogliśmy naszemu bra- 
tu — chłopu do rozparcelowania ziemi ob- 
szarniczej do zlikwidowania wielkiej krzyw 
dy chłopskiej, do przejęcia tej ziemi na 
swoją własność wieczystą. & 

My pierwsi wprowadziliśmy robotników 
z fabryk i chłopów ed pługa do szkół ofl- 
cerskich, stawialiśmy ieh na kierownicze 
stanowiska w zakładach pracy, w admini- 
stracji państwowej i w różnych dziedzi- 
nach życia. 

Myśmy zawsze szli 1 dzisiaj idziemy na 
najtrudniejsze posterunki 'praey i najofiar 
niej pracujemy przy odbudowie Polski dla 
dobra klasy rohotniczej j mas pracujacych 
miast i wsi, dla dobra całego narodu, z 
którego wyrosła nasza partia i któremu ma 
aspiraeje przewodniczyć wraz z całym blo 
kiem demokratycznym Odrodzenej Polski. 

Odpieramy z całą stanowczością wysu- 
wane przez reakcję pod naszym adresem 
zarzuty monopartyjności. Nie chcemy mo- 
nopartyjności i do niej nie dążymy. Pra- 
gniemy scalenia blokn stronnictw dema- 
kratycznych, przyjaznej braterskiej współ- 
pracy tych stronnictw, pragniemy umoc- 
nienia i utrwalenia koalicji rządowej. 

Za skarb bezcenny uważamy ten klimat 
polityczny, który wytworzył sie między 
partiami. wchodzącymi w swoim czasie w 
skład PKWN. 


Bankructwo polityki »Londynu« 


Polityka londyńskich emigrantów. ponio- 
sła klęskę, zbankrutowała. W zwiazku z 
tym nastąpić musiał rozkład w ich obozie. 
Masy narodu polskiego, na które „rządowi“ 
emigranci posiadali znaczny wpływ w okre- 
sie okupacji, odwróciły się od nich po wy- 
zwoleniu Polski. W październiku 1944 r. ze- 
szedł ze sceny rządu emigracyjnego p. Mi- 
kołajczyk wraz z całym swoim gabinetem. 
Porzucony przez niego emigracyjny sztan- 
dar rządowy wziął w swoje ręce p. Arci- 


"szewski z WRN do spółki z faszystami z 


oerńerowskiego NSZ. 

Partia nasza jeszcze za czasów okupacji 
była gorącym orędownikiem jednoczenia 
wszystkich zdrowych sił narodu. Pozostała 
taką i po wyzwoleniu Polski i dzisiaj zaj- 
muje nie inne stanowisko. Toteż, gdy w 
czerwcu b. r. doszło do konferencji w Mo- 

. © . e œ a 
skwie miedzy przedstawicielami Rządu 
Tymczasowego i reprezentantami grup de- 


` mokratycznych, nie wchodzących w skład 


Rządu, byliśmy razem ż naszymi sojusz- 


“mikami z bloku demokratycznego za poro- 


zumieniem. Uznaliśmy celowość wprowa- 
dzenia do Rządu przedstawicieli ludowco- 
wych i socjalistycznych grup. demokratycz- 
nych i utworzenia w ten sposób Rządu Jed- 
ności Narodowej. Kierowaliśmy się przy 
tym znowu tak postanowieniami konferen- 
cji krymskiej, jak też własnym poglądem 
demokratycznym. Platformą polityczną po- 
rozumienia był Lipcowy Manifest Polskie- 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego, co 
podkreślało, że Rząd Jedności Narodowej 
i nowe grupy demokratyczne, które wysła- 
ły do niego swoich przedstawicieli, będą 
kontynuowały politykę, rozpoczętą przez 
PKWN i wytyczoną w Manifeście. i 
Uważaliśmy, że najważniejszym zada- 
niem i Rządu i bloku demokratycznego jest 
'zmobilizowanie całego narodu do w'elkie- 
go, gigantycznego wprost dzieła — do od- 


Rząd jesł bowiem kierownikiem tej od- 
budowy, a budowniczym naród. Nie można 
by odbudować nie tylko Polski, ale nawet 
ani jednego domu w Polsce, gdyby robot- 
nicy i pracownicy, zatrudnieni przy odbu- 
dowie tego domu nie słuchali zleceń kie- 
rownictwa odbudowy. . 

A odbudowa Polski — to nie odbudowa- 
nie czy zbudowanie jednego domu, lecz od- 
budowanie setek tysięcy fabryk i zakła- 


dów pracy, kilku tysięcy mostów kolejo-, 


wych i drogowych, naprawa dziesiątek ty- 
sięcy kilometrów linij kolejowych lub zbu- 
dowanie nowych, zremontowanie dziesiątek 
tysięcy wagonów i parowozów i wyprodu- 
kowanie takiej samej ilości nowych, zre- 
montowanie wszystkich urządzeń porto- 


' wych i magazynów, wyciągnięcie z dna 


rzek setek i tysięcy zatopionych statków 
i barek oraz doprowadzenie ich do stanu 
używalności. | 

Odbudowa Polski — to zbudowanie setek 
tysiecy nowych domów, szkół, wyższych 
uczelni, budynków publicznych, bibliotek, 
muzeów. szpitali, laboratoriów i innych in- 
stytucyj, zniszczonych w czasie wojny. 

Odbudowa Polski — to wyhodowanie 
dziesiate: milionów koni, krów, świń, owiec 
i wszelkiego innego żywego inwentarza EE 
to wyprodukowanie i dostarczenie gospo- 
darstwom rolnym utraconego w czasie Woj- 
nv lub zużytego inwentarza martwego. 


Odbudowa Polski — to również wypro- 
lukowan'e setek milionów metrów tkanin 
-óżnego rodzaju, butów i wszytkich nrzed- 


uiotów co” 'onnego rżytku, które obywa- 


tale strac™ w czasie wojny lub przez uży- 
wanie zr Le 


Można b, wwnyżyć i mnożyć te wszystkie 


budowy zniszczonego kraju i życia gospo- 
darczego. | 

Żaden rząd, który istniał w Polsce przed- 
wrześniowej, nie'miał przed sobą tylna i ta- 
kich trudności gospodarczych, jakie stanę- 
ły od pierwszej godziny wyzwolenia Polski 
przed Komitetem Wyzwolenia Narodowego 
a później przed Rządem Tymczasowym i 
obecnie przed Rządem Jedności Narodo- 
wej. Zniszczenia wojenne, jakich doznał 
kraj polski po pierwszej wojnie światowej, 
były wprost drobnostką w porównaniu z 
ogromem strat i zniszczeń, jakich doznała 
Polska w okresie drugiej woiny światowej. 

Partia nasza wzięła współodpowiedzia|- 
ność za rządy w kraju w najtrudniejszej 
dla Polski sytnacii gospodarczej, w jakiej 
kiedykolwiek Polska się znajdowała. Zni- 
szczenia i stratv wojenne Polski sięgają su- 
my 100 miliardów złotych w złocie. Wynosi 
to mniei wiecej tyle. ile wyniósłby 50-letni 
budżet Polski przedwojennej, albo — jak 
już przy innej okazji mówiłem — 70-letni 


zarobek wszystkich: robotników 1 pracow=" 


ników w Polsce przedwojennej. 

Odbudować Polskę do poziomu przedwo- 
jennego oynacza utworzenie nowych war- 
tości za 100 miliardów złotych przedwojen- 
nych. Dla wypełnienia takiego zadania na- 
leży zmobilizować siły całego narodu. Ale 
co ta znaczy „zmobilizować siły calego na- 
rodu“? Od uznania takiej potrzeby do jej 
zaspokojenia, prowadzi trudna i daleka dro- 
ga pracy. 

Aby jak najszybciej odbudować kraj na- 
leży jak najwiecej wydawać na tę odbu- 
dowe, a po to, aby móc wydawać — należy 
produkować. Rzad, na którego spadł obo- 
wiazek kierowania ta odbndowa krain mn- 
siał i musi nakładać na swrch obywatoli 
pewne cieżary, związane z odhndowa. Mu- 
siał zażadać od nich pracy. świadczeń i po; 
słuchu dla swoich zarządzeń. 


Cdbudcowa Polski 


straty, jakie poniosła Polska w wojnie. Te 
wszystkie straty pokryte być mogą tylko 
pracą całego narodu. Rząd, który stanął 
w obliczu tych zniszczeń wojennych i przy- 
stąpił do organizowania odbudowy, musiał 
w pierwszym rzedzie zapewnić bodaj naj- 
skromniejszy kawałek chleba robotnikom, 
aby mogli pracować przy odbudowie kra- 
ju. Musiał nałożyć na wieś, na chłopa 
świadczenia rzeczowe, świadczenia które 
nazwałbym świadczeniami odbudowy. Nie 
mógł i nie może jeszcze dopuścić całkowi- 
cie do wolnej gry cen rynkowych, gdyż nie 


mógłby. zorganizować pracy. A znaleźli się' 


tacy, którzy tego żądali. Znaleźli sie ludzie, 
którzy uważali, że trzeba znieść kontyn- 
genty dla wsi. Znieść świadczenia rzeczowe 
wsi — to znaczy wygłodzić miasta, to zna- 
czy wtrącić kraj w odmet chaosu „to znaczy 
narazić na nieobliczalne szkody nie tylko 
robotników, ale i chłopów. narazić na nie- 
obliczalne szkody Państwo. Nikt nie cieszy 
sie z tego, że Rzad nakłada na niego cię- 


liardy złotych, czyli prawie 70 proc. wszyst- 


kich wydatków Państwa, przeznaczonych 
w budżecie na odbudowę domów mieszkal- 
nych i gmachów publicznych w całej Pol- 
sce. Można i trzeba chlubić się bohater- 
stwem . powstańców warszawskich — ale 
należy przekląć te politykę, która dopro- 
wadziła do zniszczenia Warszawy. 

My wszyscy słuchaliśmy głosów podziwu 
dla powstańczej Warszawy w okresie pow- 
stania ze strony naszych zachodnich so- 
juszników i słuszne były te głosy. Zasłu- 
żyli na nie warszawiacy swą wałką boha- 
terską. Lecz od samych słów uznania i po- 
dziwu nie jest wcale lżej ani Warszawie, 
ani eałemn narodowi. Polska potrzebuje 
pomocy, a nie słów uznania. A tymczasem 
sprawa tak wygląda, że dotychczas nie od- 
dano Rządowi Polskiemu złota naradawe- 
go, zdeponowanego we wrześniu 1939 r. w 
hankaeh zaeranieznvch. Chea abv Naród 
Polski zapłacił nie tylko koszty utrzyma- 
nia rzadów emigracyinvch w, sumie nrze- 
szło 100 milionów dolarów — na co Rząd 
Polski zgodził się — lecz chcą, abyśmy za- 
płacili również gaże oficerskie i żołd żoł- 
nierski Armii Polskiej w snmie prawie 
ćwierć miliarda dolarów. Widocznie nie 
opłacili się dostatecznie żołnierze polscy 
krwią własną, przelaną na ziemi obcej u 
boku armii angielskiej. Jedyna pomoc. któ- 
rą otrzymała Warszawa — to była pomoc 
inżynierów i speejalistów sowieckich. któ- 
rzy dopomogli naszym inżynierom i robat- 
nikom przy odbudowie elektrowni, wodo- 
ciągów, kanalizacji i przy innych pracach, 
związanych z uruchomieniem życia i insty- 
tneji użyteczności pnblicznej w Warszawie. 

Dzisiaj twierdze i stwierdza to nasza 
Partia, że reakcja oddziaływuje politycznie, 
przeciska się w szeregi niektórych stron- 
nictw, czy irh organizacyj. że wykorzystu- 
je ona trudne warunki powolenne. w jas 
kich żyje ludność, aby ją nodburzyć prze- 
ciwko Rzadowi i Państwu emokratyczne- 
mu, aby zburzyć gmach Polski Demokra- 
tycznej. Kto nie jest reakcjonistą, kto ezu- 
je sie demokratą — ten zwalcza i powinien 
zwalczać tego. czy innego rodzajn agitację 
reakcyjną, zwłaszcza, gdy ma ona miejscę 
w szeregach jego partii. 

"Zdaje się równie dobrze wiemy i my, ja- 
ko kierownictwo partyjne i kierownictwo 
PSL, ile pieniędzy otrzymuje z zagranicy 
reakcja polska na walke z denfokracją. — 
Miliony dolarów. Tak jest. Na odbudowę 
Warszawy, czy kraju Polska nie otrzyma- 
ła ani grosza, a na robote destrukcyjną, na 
agitację. na opłatę swoich agentów i szpie- 


gów otrzymuje reakcja polska miliony do- 


larów. | | 
Za te dolary coś sie przecież robi. Za te 


dolary można kupić ludzi, zapłacić im za 
wiehrzycielską działalność, za wrogą anty- 
państwową tobotę. Można nawet najmować 
morderców i opłacać ich zbrodnie brato- 
bójcze. Byłoby śmieszne uważać reakcję za 


jakąś wielką siłę liczebną. Sila reakcji po- 


lega na wielkiej ilości różnych pasożytów 
społecznych. Ich siła polega na 
nym oddzialywaniu na masy, możliwym 
dzięki sprawowaniu przez reakcję władzy 
w Polsce przez okres całych pokoleń, mo- 
żliwym dzieki środkom, którymi rozporzą- 


dza jeszcze, nawet po usunięciu jej od 


władzy. i sł. 3 
Na gruncie sojuszu 


Staliśmy i stoimy dzisiaj na gruncie so- 


juszu robotniczo-chłopskiego. Sojusz taki 
uważamy za kamień węgielny demokracji. 
Sojusz robatniczo-chłopski chcemy realizo- 
wać i od góry i od dołu. Przez sojusz ro- 
botnicza-chłopski rozumiemy ścisłą współ- 
prace klasy robotniczej z masami chłap- 
skimi przede wszystkim w trzech głównych 
zagadnieniach. 

1) w rządzeniu państwem; 2) w walce z 
reakcją i jej agitatorami o utrwalenie de- 
mokracji i jej zdobyczy społecznych i poli- 
tycznych: 3) w odbudowie i przebudowie 
Odradzonej Polski. i 

Współpraca od góry, aby była wyrazem 
realizacji sojuszń robotniczo-ehłopskiego 
powinna się wyrażać we wspólnym wyty- 
czeniu linii politycznej, tak na wewnątrz, 
jak i na zewnatrz oraz zasad gospodarki 
narodowej Państwa przez kierownicze or- 
gana partii klasy robotniczej i «partyj 
chłopskich, wzelednie przez ieh przedsta- 


wicjeli, zasiadających w Rządzie. Do za-' 


kresu takiego współdziałania, w związku 
z trndna sytuacja gospodarczą winno na- 
leżeć wsnólne onracowanie planu podzia- 
łn produktów przemysłowych miedzy wieś 
a miasto. oraz wspólne ustalenie świadczeń 
rzeczowych, jakie wieś winną, dostarczyć 
m'astu. 

Sojusz robotniczo-chłopski winien zespa- 
lać szerokie masy robotnicze i chłanskie 
w dziedzinach życia pracy politycznej. go- 
spodarczej i knituralno-oświatowej. Soiusz 


robotniczo-chłopski, w ten sposób realizo- 


wany, scementnie milianowe szeregi robot- 
ników i chłanów, o które rozhić sie muszą 
wszelkie reakavine nróhv podważenia de- 
makracji w*Polsce. Bedzie on najlepszym 
gwaraniem siły Odradzanej. Demakratycz- 
nei Palski na wewnatrz i na zewnatrz. 
Partia nasza wypowiadala sie już nie- 
jednokrotnie o znaczeniu i treści jednoli- 
tego frontn klasy robotniczej. o zasadach 
i formach wsnólnracy dwóch bratnich nar- 
tyj klasy rohntniezat- Polskiej Partii Ro- 
botniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Jednolity front klasy robotniczej 


Z trybuny I Zjazdu naszej Partii raz je- 
szcze podkreślamy uroczyście, że rdzeniem 
i kręgosłupem władzy robotników i chło- 
pów w Odrodzonej Polsce, najwierniejszym 
gwarantem i strażnikiem czystości jej za- 
sad demokratycznych, siłą dynamiczną, 
gwarantującą rozwój demokratycznych 
form, na których opiera sie Odrodzona Pol- 
ska, jest jednolity front klasy robotniczej, 
iedność działania wszystkich rokotników i 
obydwu jej partyj. Obydwie partie robot- 
nicze reprezentują najbardziej postępową, 
rewolucyjną i równocześnie najbardziej 
ofiarną część Narodu Polskiego — klasę 
robotniczą. 


Zlikwidowaliśmy trusty i kartele kapi- 
talistyczne. Przejęliśmy pod zarząd pań- 
stwa „współrządzońego przez obydwie .Ba- 
sze partie, wszystkie wielkie i średnie za- 
kłady przemysłowe. Krok następny, który 
stoi przed nami do zrobienia — to nacjo- 
nalizacja tych zakładów. Upaństwowiliśmy 
banki i transport. Dopomagaliśmv naszym 
braciom-chłopom do przeprowadzenia do 
końca ich historycznego zadania — przeję- 
cia na swoją własność ziemi obszarniczej. 


Jednolity front klasy robotniczej i fed- 
ność działania Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej stanowią 
najtrwalszą podstawe pod sojusz robotni- 
czo-chłopski, są nieodzownym warunkiem 
jego siły i gwarantem wypełnienia jego 
zadań. Jednolity front klasy robotniczej i 
sojusz robotniczo-chłopski — to dwa filary, 
na których najtrwalej oprzeć się może Blok 
Demokratyczny — współdziałanie wszyst- 
kich partyj demokratvcznych miedzy sobą 
Jednolity front i jedność działania klasy 
robotniczej i obydwu jej partyji w walce 
z niedobitkami reakcji i jej ideologia, w 


żary. Każdy wolałby tych ciężarów ni pracy: nad odbudową i przebudową Odro- 


mieć, wolałby nie płacić. Chłon — wolałby 
nie oddać kontyngentu, robotnik, czy urzęd- 
nik wolałby otrzymywać za swoją pracę 
przynajmniej tyle, ile otrzymywał przed 
wojną. 


Polityka czynów, a nie słów 


„Można i trżeba podkreślać wobec calego 
narodu „a wiec i wabec wsi polskiej bola- 
terstwo ludności Warszaw”, wykazane w 
powstaniu — ale trzeba równocześnie po- 
wiedzieć. ile naród cały musi zapłacić za 
zniszczenie Warszawy, jeśli chce ia adbu- 
dować. Trzeha powiedzieć narodawi, ze 
Warszawa już go kosztuje przeszło 2 mi- 


dzonej Ojczyzny — wvykrystaliznie jedno- 
lita ideologię dla całej klasy rohatnicząj, 
która zaprowadzi rała klase rohntniema, 
obydwie nasze parie do organicznej jed- 
ności da utworzenia jednej partii robotni- 
ków w Polsee. 


Z tych przyczyn jesteśmy goracymi zwo- 
lennikami jednolitego frontu, zacieśniania 
węzłów współpracy obydwu partyj robot- 
niczych, uważając, że leży to nie tylko w 
interesie tych partyj i całej klasy robot- 
niczej — lecz również w interesie calego 
bloku demokratycznego i w interesie cale- 
go narodu. 


Partia nasza reprezentuje w polityce pań- 


stwowej jak najbardziej konsekwentną li- . 


nię pokoju, linię zgody i przyjaźni ze wszy- 
stkimi przyjaznymi nam narodami. 
sze podkreślaliśmy i dziś podkreślamy ko- 
nieczność i potrzebę przyjaznych i „sojusz- 
niczych stosunków Polski z państwami za- 
chodnimi „a zwłaszcza z Francją i Anglią. 


Lecz nienaruszalnym kanonem naszej linii - 


w zagranicznej polityce państwawej jest 
„parcie bezpieczeństwa granie Polskigo SO- 


jusz polsko - radziecki. Sojusz polsko - ra- 


dziecki i przyjaźń wieczysta między Naro- 
dem Polskim a narodami Związku Radziec- 
kiego, jak też przyjaźń i wspólpraca ze 


wszystkimi narodami słowiańskimi stano- 


wią najnewniejsze gwarancje naszego bez- 
pieczeństwa i pokoju w Europie. 
Trzy siły polityczne 


„Jak wszędzie, tak i w krajach o typie 
ustroju ludowego i denokracji ludowej 


działają trzy podstawowe siły polityczne: . 


1) siły ludowe, konsekwentnie demokra- 
tyczne, które w swoich programach nakre- 
śliły socjalizm, jako ich cel ostateczny. 

„ 2) siły liberalno-ludowe i liberalno-bur- 
żuazyjne oraz 

3) siły reakcyjno-faszystowskie. 

Trzecia gruna sił, tak w Polsce, jak i w 
szeregu innych krajów; pozbawiona została 
możliwości legalnego dżiałania. 

Po omówieniu zasadniczych dwunastu 
postulatów głównych zadań partii tow. 
Wiesław żakończył swe przemówienie: 

Linia partii jest sfnszna. Jednak, by słu- 
szna linia doprowadziła do wytknietych ce- 


łów, należy ją nmieć przeprowadzić w żŻy-- 


ciu, w praktyce,” a to zależy od ludzi, od 
wykonawców i realizatorów linii partii. 
Partia. która sknpiła w swoich szeregach 
najlzdrowszą. I nailenszą cześć narodu, mo- 
że śmiało patrzeć w przyszłość. Partia, któ- 
rej zniszczyć nie potrafiły szubienice, kule 
| kaznie okunanta — nie uleknie sie dzi- 
siaj hratobójeżych kul reakcji. : Te kule re- 
akcyjne. wymierzane w piersi naszych to- 


warzyszy jeszcze bardziej harlinją szeregi 


nAszej partii, wsmaeniają naszą wole do 
walki o realizacje linii generalnej partii. 
Razem z klasą rohotniezą, razem z ma- 
sami pracujacemi w mieście i na wsi, ra- 
zem z przodniaca cześcią inteliganeii, ra- 
zem z całym, norodam — wyneałni Polska 
Partia Rohatniezą te zadania, kió% przed 
nią postawiła ctwila dzisiejsza i historia. 
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Podziękowanie 


W związku z odbytym na terenie -Wojewódz- 
twa -Kieleckiego „Dniem Dziecka“ w dniu 6 


grudnia b. rọ„ tym osobom i instytucjom, które 
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= wińską Maria. 


przyczyniły się wydatnie do zorganizowania tej 


„akcji, a przede wszystkim prezydentowi m. Ra- 


domia, ob. Kielczewskiemu, prez. m. Często- 
chowy dr' Wolańskiemu, wszystkim starostem, 
prezydentom miast powiatowych, woiewódz- 
kim i powiatawym Zarządom T.UR,, Z. W. M. 
Z. H. P. i „Wiçi“, Związkowi Gospodarczemu 
„Społem”, Izbie Rzem.-Handlowej, Stow. Kup- 
ców Polskich, nauczycielom szkół powszech- 
nych i średnich, wszystkim zespołom artystycz- 
nym i muzycznym, biorącym udział w impre- 
zacıı składam podziękowanie za ich ebywatel- 
skie i oliarne zajęcie się tą akcią. 
Wicewojewoda Kielecki 
(—) Henryk Urbanowicz. 
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Uwaga Dzielnica PPS. Raków 


W dniu 14 grudnia, w piątek, o godzinie 4.30 po 
nol. odbędzie się „Żywa Gazetka" w lokalu 
„Swietlicy* przy ul. Limanowskiego 49, w Ra- 
kowie dla członków i sympatyków P.P.S. O.M. 
TUR. i R.K.S. Raków 


„Żywa Gazetka”. 


Komitet Miejski P.P.S. w Częstochowie, po- 
daje do wiadomości, że w sobotę, dnia 15 grud= 
nia, o godz. 17-ej wiecz. w lokalu przy ul. Ko- 
pernika 6, I-sze piętro (Sala Konferencyjna) 
odbędzie się „Żywa Gazetka* z udziałem I-go 


Sekretarza Woj. Kom. P.P.S. Tow. Skowroń- 
skiego, oraz Tow. Ćwieka z Radomia, na którą 
zapraszamy Aktyw Partyjny. Członków Partii, 
Komitety „Dzielnicowe, «Rady Zakładowe. O.M. 
TUR. Stow. b. Więźniów Polit. i R.K.S. „Skra“. 


Towarzysze stawcie się licznie, Obecność obo- 

wiązkowa. 
Noene dyżury aptek 

W tygodniu od dnia 10 do 16 grudnia włącznie 
dyżurują następujące apteki w Częstochowie: 

„Śląska”, ul. Marsz. Żymierskiego nr, 4; 

„Staromiejska“, Stary Rynek ar. 30; 

K. Lembke, Raków, Limanowskiego, 

af A 


Z zucia kulturalnego 


Odczyt o literaturze Pomorza 
w Klubie Literackim 


Jutro. dnia 13 b .m. o godz. 19-ej w sań Bi- 
blioteki Miejskiej odbgadzie się odczyt mgr. 


GBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Nr. O. 7003/1/45. Obwieszczenie 


Prezyiłenta Miasta 2 dnia 10. grudnia 1945 r. 
w sprawie świadczeń i wypieku chleha kontyngentowego. 

t Z dniem 6. listopada 1945 r. weszło w życie zarządzenie Ministra 
Aprowizacji i Handlu z dnia 4. października 1945 roku w sprawie 
świadezeń wypieku chleba kontyngentowego (Dziennik Świadczeń Rze 
czowych Nr. 23, pozycja 71), które stanowi, że w eelu zaopatrzdnia 


RON IK 


AKA „GŁOS NARODU“ 13 grudnia 1945 r. 5 


= 


Mariana Rucińskiego p .t. „Przez puszczę li- 
teracką Pomorza“, w którym prelegent da in- 
teresujący przegląd zarówno twórczości pisa- 
rzy pomorskich, jak i prac literatów polskich z 
innych dzielnic o Pomorzu. 


Bilety wejścia od 10 do 12 i od 16 do 19 w 
Bibliotece Miejskiej, Al. N. M. P. 22. 


Chopin — Koncert F-moll. 


Dnia 16-go b. m. o godz. 16-ej, w sali kon- 
certowej M.O.S. odbędzie się V (XIV) koncert 
symfoniczny z udziałem Miejskiej Orkiestry 
Symfonicznej, Ireny  Garzteckiej - Jarzębskiej 
(fortepian) oraz Stanisława Jarzębskiego (dy- 
rekcja). Gwoździem programu będzie koncert 
fortepianowy F-moll Chopina. Poza tym orkie- 
stra odegra piękną symfonię Es-dur W. A. Mo- 
zarta, oraz pełne wdzięku Preludium Järnefel- 
da. 

Koncert' ten będący młodzieńczym dziełem 
Chopina odznacza się niezwykle słodką, na- 
tchnioną |liryką, zwłaszcza w słynnym Lar- 
ghetto II części, a przy tym pełnym fantazii 
temperamentem, wymagającym brawurowej 
techniki palcowej. Należy on do, naijulubień- 


szych koncertów wszystkich melomanów na' 


świecie. i do najczęściej wykonywanych dzieł 
na wielkich estradach Europy i Ameryki. 


Bilety do nabycia codziennie 


od 10-12 oraz 
od 2—4 w kasie koncertowei M. O. S. Dąbrow- 


? 


skiego 16.. 
Teatry Miejskie 

Sala duża 
Dziś, w środę, 12 b m. oraz w dni następne 


o godz. 18.30 baśń dramatyczna w 5 aktach lx 
Rydla p. t. „Zaczarowane koło". 


` 


Sala kameralna 
Premiera „Świety płomień“ 
Sommerset Maughama 


Dziś, w środę 12 b. m. o godz. 18.30 premie- 
ra sztuki w 3 aktach Sommerset Maughama 
p. t. „Święty płomień“. 


Xenia Grey i Marian Demar 
w Kawiarni Literackiej 


W czwartek 13-g0, w piątek 14-go i w s0- 
botę 15-go b. m. wystąpi gościnnie w Ka- 
wiarni Literackiej znakomita nasza pieś- 
niarka Xenia Grey przy współudziale Ma- 
riana Demara. Wystepy Xeni Grey w Lite- 
rackiej cieszyły się już wielkim powodze- 
niem, toteż stali bywalcy tego reprezenta- 
cyjnego lokalu Częstochowy przyjmą w':a- 
demość o nowych występach uroczej “eni 
z niekłamanym zadowoleniem. Xenia Grey 
i Marian Demar wystąpią w nowym reper- 
tuarze. 


Z Koła Warszawiam 


Pomimo nawału trosk i kłopotów, będących 
nieodłącznymi 'owarzyszami w tułaczym ży- 
ciu, — Warszawiacy zrzeszeni w Kole : War- 
szawian. znaleźli jednak dość czasu i Środków, 
by zgodnie z dawnym staropolskim zwyczajem 
w dniu Św. Mikołaja obdzielić podarkami naj- 
biedniejszą dziatwę swych członków. Już na dłu 
go przed zapowiedzianą godziną przybycia Św. 
Mikołaja wraz z  czarodzi.iskim  workictn, 
skromny tymczasowy lokal Koła (AL N. M. 
P. 55, m. 3) wypełnił się po brzegi dziatwą i 
rodzicami. Oczekiwany z utęsknieniem siwo- 
brody staruszek spóźnł się nieco, gdyż iak 
oświadczył, przybył z Warszawy, by tutaj 
warszawskim dzieciom osłodzić nieco: ich gorz- 
ki żywot. Na wspemnienie Warszawy wzrusze- 
nie ogarnęło wszystkich, myśli *sskierowały się 
ku ukochanej stolicy. Słyszeć się dało pocią- 
ganie nosem, pochlipywanie, niejedna matka 
łataną i cerowaną chustką ukradkiem ocierała 
łzy, płynące po wymizerowanej twarzy, tak 
wielka jest tęsknota rozbitków za ukochanym 
miastem. 

Po obdzieleniu słodyczami wszystkich obec- 
nych dzieci w liczbie stu, Św. Mikołaj z pu- 
stym już. workiem pożegnał je, wyrażając ży- 
czenie, by za rok mógł przybyć do nich do 


śpiewy i produkcie nmu- 

zyczno-wokalne, przy czym. wykonawcami 
byli artyści-warszawiacy, realizując hasło: 
„Swoi — swoim“. Nazwisk artystów nie pada 
jegry, miałoby to bowiem posmak reklamy: 
czego Warszawiacy unikają. 


Obchód odbył się w nastroju nader podnio- 
słym i wzruszającym, pozostawiając w pamięci 
uczestników niezatarte wspomnienie.  Rozra- 
dowane oczęta i uśmiechnięte twarzyczki dzie- 
ci — były najpiękniejszą nagrodą dla inicjato- 
rów obchodu, o wielkim zaś umiłowaniu i czci 
dla stolicy nie tylko dorosłych, lecz i 
naimłodszego pokolenia, Świadczy nastę- 
puiący podsłuchany dialog. Gdy po wyjściu z 
lokalu, matka, prowadząca za rączkę małą có- 
reczkę. zwróciła się do niej, by oddała paczkę, 
gdyż iest mróz i rączki jej zmarzną, 5-cioletnia 
Zosia rezolutnie odpowiedziała: „nie oddam 
mamusi, bo to mi dał Św. Mikołaj z Warsza- 
wy“. 

Warszawiacy dumni są ze swej stolicy. 
Święciła ona przykiadem bohaterstwa i męstwa 
w czasach największego ucisku i niewoli, a w 
razie potrzeby — miłosierdzia i ofiarności. 
Prymatu pod tym względem stolica odebrać so- 


niły okolicznościowe 


Warszawy. Dalszy ciąg uroczystości wypeł- bip nie pozwoli. 


Zgubione kartę rejestracyjną wyd. 
przez R. K. U. Czestochowa na naz 
wisko Tokarski Stefan, zam. Bieru 
towicz pensjonat .„Krystyna' 93, 
pow. „Jelenia Góra. PAP. 192 


Zqgukłono świadectwo przemysłowe 
na nazwisko Stasiak Irena, ul. 
Garncarska 18. Oraz dowody aso 
biste. Dowody te unieważnia się. 

PAP. 210 


ludności pracującej w pieczywe nakłada się na wszystkie osoby 


prowadzące piekarnie obowiązek powszechnych świadczeń rzeczowych 


"w przedmiocie wypieku chleba kontyngentowege 


Piekarnie obowiązane są do wynieku chleba kontynzentowego 
pełnowąrtościowezo, sklepy zaś rozdzielcze nic mają prawa przyjmo 


wania innego niż pełnowartościowego chleba. 


"Kto przekracza przepisy omawianego zarządzenia. podlega ukara 
niu z mocy artykułu 92 ustawy z dnia 30. marca 1939 r. o powszech 
wiązku świadczeń rzeczowych (Dz. Ust. R. P. Nr. 30. poz. 
200). Nadto na mocy art. 50 tejże ustawy piekarnie mogą być prze 


nym o 


jęte pod zarzad przymusowy. 
Częstochowa, dnia 10. grudnia 1945 r. 


Vico-Prezydent (—) D. KAPALSKI 


Nr. O. 7004/1/45. Ohwieszczenie 


Prezydenta Miasta z dnia 10. grudnia 1943 r. 
w sprawie dopuszczałnei wysokości pracentewej przemiału dla 


żyta i pszanicy. 


Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 20. września 1945 
roku o warunkach przemiału zbóż i o maksymalnych opłatach prze 
Nr. 22, pozycja 6l), 
które weszło w życie z dnicm 93. października 1945 r. ustala w na 
ragrafie 7 nastenujacą dopuszczalną wysokość procentową przemiału: 


miałowych (Dziennik Świadczeń Rzeczowych 


a) dla żyta — 80 proc., p 
b) dla pszenicy — 79 proc. 


i stanowi, że Minister Aprowizacji i Handlu w drodze zarzadzeń 
może zezwolić na przemiał procentowo niższy, który bedzie dokony 
"wany w określonvch płynach i dla ściśle określonych celów. 
Zarządzenie Ministra Aprowizacji i Handlu z dnia 10. paździer 
nika 1945 r. o warunkach przemiału zbóż i o maksymalnych opla 
tach przemiałowych (Dziennik Świadczeń Rzeczowych Nr. 22% pozycja 
62) w paragrafie A stanowi, że używanie do wrpicku mąki o niższej 
procentowej wysokości przemiałowej niż ustalaną w paragrafie 7 
powołanero wyżej roznorzadzenia Prezesa Rady Ministrów oraz sprze 


daż wyrobów z takiej maki są zakazane. 


Zarzadzenie ta weszło w życia z dniem 22. listonada 1945 r. 

Z dniem tym wypiek i sprzedaż chleba z mąki żytniej procento 
_ wo niższej niż 80 proc. oraz wszelkiego rodzaju nieczywa włącznie 

Z wyrobami cnt:ierniczymi z mąki pszennej procentowo niższej niż 


70 proc. są zakazane. 


wymienione wyżej sa dozwolone. 


celów specjalnych (sznitale. dzieci, chorzy itp.). 


zesą 


dzi. których przestenstwo dotyczy. 
Czestochowa, dnia 10. grudnia 1945 r. 


> ZGUSY 


Zguhinnn karte rozpoznaweza wyd. 
w Czestochowie na nazwiekn (ta 
PAP. 165 


IEn=fnn_ 


PAP.. Aleja 61. 


Rednouie Kolerium. 
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Przemiał, wyniek i sprzedaż pieczywa o normach wyższych niż 


Zgodnie z pararrafem 9 nazwanego wyżej zarządzenia Ministra 
Aprowizacji i Handlu z dnia 10. października hb. r. poszczególne mły 
ny, piekarnie i skleny mogą ubierać sie za pośrednictwem Wydziału 
Aprowizacii i Handlu Zzrządu Miejskiego o zezwolenie na przemiał, 
wypiek i snrzedaż wyroków a niższych normach przemiałowych dla 


Podając powyższe do nuhlicznej wiadomości, ostrzegam. źe winni 
niestosowania sie da podanych wyżcj nrzepisów raznorzndzenia Pre 
ady Minietrów z dnia 20. września h. r. i zarządzenia Ministra 
Aprowizacji i Handlu z tlnia 10. października b. r. 
do odnowiedzialnaści karnej z art. 11 dckretn Polskiego Komitetu: 
Wyzwolenia Narodawegso 7 dnia R0, naździernika 1944 r. o spekulacji 
i lichwie wajrnnri (D7. Ust. R. P. Nr. 9, noz. 49 i'Nr. 12. poz. 64), 
który przewiduje także orzorzenie przepadku przedmiotów i narzę 


P Vice-Prezydent (=) D. KAPALSKI 
oil a o DNI E a a a O ESIĘC 
l Zrukiono na dworen w Częstocho 
wie karta raznaznhtwezna araz inne 
dalenmenty na nazwiska Kozlawski 
Pinan'edon 
maf. dotknmenty zaś zwrńcić da 


Zgukione kołnierz, jasny pomiela 
ty, ksatałt pelerynki. Znalazca 
proszony a addanie (za wynaero 
dzeniem) do kancelarii Gimnazjum 
Krawieckiezo Aleja Kościuszki 15. 

PAP. 270 


Zrubłiano. dowód osohisty oraz róż 
ne dowody na nazwisko Ira Jag 
wipra. 


Zguhione dowód osobisty wydany 
w Radomsku, kartę rejestracji 


Czestochowa, świadectwa szkolne 
na nazwisko Jaworski Kazimierz, 
zam. w Radomsku. | 


„zZnukfona mnfke na ulicy Mirow 
skiej przed elektrownią. Zawartość: 
pieniądze powierzone i własne, 
książka Ubezn., klucz, przedmioty 
wartości osobistej. Uczciwą znalaz 
czynią upraszam gorąco o zwrot 
za dobrym wynagrodzeniem, pad 
adres: Kwietniak Antonina. Dą 
browskiego 8 m. 9. PAP. 246 


Zgubieno dowód osobisty oraz kar 
tę rejestracyjną wyd. przez R. K. 
U. Czestochowa na nazwisko Chu 
dzia Jan, zam. Kostrzyna. pow. 
Częstochowa. PAP 295 


Zgubiono dowód osobisty oraz kar 
tę rejestracyjną na nazwisko Ga 
jewski Władysław zam. Gnaszyn 
Dolny. PAP 292 


Zgubiono książeczkę Ubezpieczalni 
Spolecznej wyd. w Radomsku na 
nazwisko Kozłowski Stanisław.. 


Skradzione karte rozpaznawczą Nr. 
86994 wydaną przez Sltarostwo w 
Czestochowie na nazwisko Jaku 
bowska Anna i orzeczenie wojsko 
we na nazwisko Janik Zenon. Do 
i : wody te unieważnia sie. 
hędą pociagzani PAP 242 
Zgubiano portfel z dowodami: za 
świadczenie rejestracji wojskowej 
i karte rowerową na nazwisko 
Śniegucki FRęyszard, zam. w Czę 
stochowie. ul. Równoległa 37. Pas 
kawego znalazcę prosi sie a zwrot. 

PAP 24 


Zguklano karte rejestracji wojsko 
wej. dawód osobistv. zaświadczenia 
na rower na nazwisko 

Franciszek, zam. Kamyk. 
PAP 302 
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PAP. 268 . 


"Niespodzianki I Aleja 12. 


POSADY | 
E Z" 
Potrzehny człowiek do gospodar 
stwa. Częstochowa, Rynek Wieluń 
ski 35. ~. PAP. 248 


Przadki pierwszorzędnej poszukuję” 
Zatrudnienie stałe. Zgłoszenia do 
PAP. 

257 
Kucharz przyjmie posadę na miej 
scu iub na wyjazd. Wiadomość: 
PAP. Aleja 61. PAP. 239 
Uczniów możliwie ź ukończoną 
Szkołą Handlową do branży żelaz 
no-technicznej poszukuję. Zgłosze 
nia 7 życiorysem i świadectwami 
„Union“. ‘Aleja. 16. PAP 251 


Potrzebna dziewczyna do 2 letnie 
go dziecka. Aleja 18 m. 25. 
i PAP 276 


241 PAP 


do wódek, oraz wyroby firmy 
i ç « a - U © 
UWAGA! Drozdze codziennie swieze! 


Giosy Czytelników 
Mleka dla dzieci! 


Zew ten, w okresie tworzenia wszelakie- 
go rodzaju imprez w rvdzaju „Częstochowa 
swoim dzieciom“ lub „Frontem do dzieci” po- 
winien nie tylko: znaleźć zrozumienie u wla- 
Ściwych władz, lecz także u tych, których 
obowiązkiem jest sumienny i sprawiedliwy 
rozdział mleka, przeznaczonego wyłącznie 
dla dzieci do lat 2-ch, jako tych, które go 
najwięcej potrzebują. Tymczasem jest ina- 
czej. Zarząd Miejski punktualnie rozdziela 
karty na mleko w trosce o zdrowie przysz- 
łych obywateli, jednakże dzieci tego mleka 
nie dostają. SN „A 

Ilekroć bowiem przekracza się z lękiem 
wysokie progi rozdzielczych punktów „Jed> 
hości” i nieśmiałym głosem prosi się o mle- 
ko, otrzymuje się przeważnie stale jedną 
odpowiedź „mleka nie ma*, albo „proszę 
przyjść jutro“ i tak stale w kółko. W re- 
zultacie, jeśli się otrzyma raz w miesiącu 
rnleko, można się uważać za szczęśliwea. 

Uważam, że albo Zarząd Miejski wydaje 
karty nie-mając na nie pokrycia, albo też 
cuś tu jest nie w porządku, jak przypusz- 
czają niektórzy rozgoryczeni obywatele. — 
Wobec tego zwracam się na tej drodze do 
miarodajnych władz z prośbą o zbadanie 
tej sprawy, uspokojenie opinii publicznej i 
zaspokojenie słusznych, acz nieśmiałych pre- 
tensyj rodzicieli, których uposażenia nie 
pozwalają na zakup mleka po paskowych 
cenach. Może by tak zbadać gospodarkę 
mlekiem w „Jedności* przy Alei Najśw. 
Maryi Panny Nr. 333 St J. 


—)—— 


Z kroniki milicyjnej 


Zgubiła ją muzyka i 
Swego czasu dokonano kradzieży, w hurtow- 
nym sklepie dewocionalii Szajkowicza, przy uli- 
cy 8-go Maja w Częstochowie. Łupem rabusiów 
padła wtedy między innymi towarami, większa 
partia dziecinnych organek. 
Sprawa na pewien okres czasu przycichła. 


Milicja Obywatelska nie dała jednak za wy-. 


graną. W wyniku prowadzonego dochodzenia 
aresztowano Helenę Kołodziej (ul. Bielska 76), 
która w okolicznych sklepach podiasnogórskich. 
oferowała kupcom dostawę większej ilośei or- 
ganek marki „Szajkowicz*. 

Udawał jej sią przez pewien czas ten „han- 
delek“. Rozzuchwalona sprzedawać zaczęła 
swój towar w bezpośrednim sąsiedztwie miei- 
sca kradzieży, blisko hurtowni Szajkowicza. 
Natknęła się niestety na patrol milicyjny i za- 
pytana o pochodzenie towaru nie potrafiła dać 
zadowalającej odpowiedzi. Przeprowadzona w 
mieszkaniu Kołodziejowej rewizja dała rewe- 
lacyjiny wynik. Znaleziono większą ilość towa- 


tów skradzionych  Szaikowiczowi. , =- 
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Hurtownia Kolonialno - Spożywcza 


»UDZIALOWA« 


Częstochowa, Aleja 2 (w podwórzu) 


: E, Y | 
poleca: artykuły kolonialne, gilzy, bibułki, kawę, cykorię, 


pastę do obuwia, proszki do pieczenia, olejki do ciast, dolewki 
s 


„SUCH ARD. 


wojskowej wyd. przez R. K. U.- 


"ja 61, pod Nr. 233. 


„Euty narciarskie, 


Kupczak ` 


Potrzebna pomoce domowa. 1-go 
Maja 50 m. 1. PAP 300 


Urzędniczka ze znajomością buchal 
terii, rachunkowości i innych prac 
biurowych poszukuje pracy. Łaska 
we zgłoszenia do Biura PAP, Ale 
PAP 209 


Szofer szuka posady od lp lub 1 
stycznia. Oferty do Biura PAP. 
Aleja 61 pod Nr. 232. PAP 298 


KUPNO 5 


Kupię szube damską. Warszawska 
20 m. 9. PAP. 166 


adapter kupie. 
PAP. 250 


Kupię mak biały. Aleja 16. Cukier 
nia. PAP 245 


Kościuszki 7 m. 3. 


Kupię ubranie kolorowe, nowe, lub 
mało używane; na wzrost średni. 
7 Kamienie 15. PAP 244 


SPRZEDAŁ 


Wózki dziecinne, kołdry. wózeczki 
dla lalek. rowerki poleca firma M 
Nirowa. TI Aleja 30. 


Sprzedam futro damskie, karaku 
ły. ładne. Wiadomość: ul. Kiliń 
skiego 14 m. 15. PAP. 146 


Sprzedam maszynę kuśnierską 7. 
matorkiem f my  .Singer" oraz 
radia ..Telefunken" z magieznym 
okiem Wiadomość: ul. Waszyneto 
na 20 m. 5. PAP. 204 
Philips“ 


Śerzedam aparat za 


kiem masicznym 6 lampowy. 6 ob. 


Ślaska 4 
PAP. 206 


woadowy. Zgłaszać sie: 


m. 3. 


Maszyne „Singer“ bebenkową nie 
drogo sprzedam. Czestochowa. vl. 
Wyzockiero 25 nrzy ul. Chłoniekie 
go (obok Huty Szkła). PAP 303 


Wydawca: Wojewódzki Urząd fIntormacii i Propagandy. 


f a. 


Wózki dziecinne, dla lalek, łóżecz 
ka, konie na biegunach, kina, ko 
lejki elektryczne, nakręeane, ma 
szyny parowe, zabawki, poleca S- 
Girodzieka, Aleja 31 PAP. 34 


Maszynę stepkarkę 6-ke sprzedam. 
Oraz wykonuje wszelkie roboty try 
kotarskie i przyjmuję zamówienia. 
Stroma 18. PAP. 253 


Sprzedam maszynkę nową, pończo 


szniczą, okrągłą z patentem. Wie 

domość: Czestochowa, ul. War 

szawska 38. Stanisław Kuleta. 
PAP. 235 


Pies dog 12 miesięczny do sprze 


dania. Warszawska 32. Maria Par 
nowska. PAP 274 


Sprzedam futro, błam, lisa, szubę. 


Częstochowa, Aleja 11 m. 12. 


PAP 278 
Tanio kredens dębowy, maszyna 
czólenkowa, szafki nocne. Dąhkow 
skiego 39 m. 2. PAP 280 
Sprzedam radio „Nora“, ul. Mo 
kra 2 m. 4. PAP 293 
Radio pierwszorzędne sprzedam. 
Aleja 32 m. 30. PAP 291 
Do sprzedania maszyna szewcka 


-hebenkowa, ul. Narutowicza 35 m. 


19. PAP 289 


Okazja! Tyrolki damskio, nowe Nr. 
36, 37. 38, sprzedam ul. Jasnorór 
ska 50'52 m. 3. PAP. 254 


Plecyk żelazny, amerykański sprze 
dam. Częstochowa. ul. Katedralna 
8 ra. 5a, prawa oficyna. PAP 304 


RÓŻNE 


Strojenie pianin, fortenianów i fis 
harmonii. Aleja Wolności J1 m. 33. 
PAP. 237 


Każdy kupiec winien posiadać 
„Przewodnik Informator‘ po Ka 
towicach ze spisem branżowym 
"wszystkich przeglsicborstw. AWiR, 


Słowackiego 24, tel. 305.50. *565 
Pośrednictwa kupna | sprzedaży 


nieruchomości. poleca do sprzeda 


ży  Starkiewicz — Częstochowa, 
Aleja 38 m 4 tel. 2102 551 
Ficmhy olłowiane i plomhownie 


wszystkich wymiarów dostarcza 
wytwórnia „Ołów“ Łódź, Plac Wal 
ności 10. Na prowincje wysylamy 
każda ilość za zaliczeniem. Poszu 
kujemy przedstawicieli. PAP. 798 


Poszukują sklepu  Mieśscowość 1] 
branża ohojetna. Wiadomość: Czę 
atochowa, Waszawska 29. Owocar 
nia. PAP. 83 


Młody handlowiee z kapitałem i 

wsnójpraca przystąpi do spółki. O 

terty PAP. Aleja 61, dla „Z“. 
PAP. 247 


Toapicer z Warszawy zdolny poszu 
kuje rohót w domach prywatnych. 
Rohi solidnie. niedrogo. Piłsudskie 
go 39 m. 3. Kalnowski. PAP 249 


Da wynajęcia dom przy ui. Bore 
lowskiego Nr..282 oraz sprzedam 


plac ćwierć morgi. Wiadomość 
tamże. PAP. 238 


Krawcowa przyjmuje jeszcze na 
świnia snknie i palta. Wykonanie 
Golidne. Targowa 1/ m. 11, II pi 
tro obok straży. PAP. 23 


Śpiewu solowego nczy niezawodnie 
doświadczony profesor Warszawy. 
Przemysłowa 10 m. 20. PAP 271 


Śniegowce oraz zamki do śniegow 
ców reperuję. Aleja 21 m. 29. 
PAP 279 


"L. 05790 
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